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L i f t E i A s t A  do  L u c y n d W  
z  Francujkiego.

CZekatem dotąd  ćićrp liw ie  w ty m  
dom u,  który  ci kiedyś L ucyndo  

b y t  bardzo miłym, ob iecan ey  przed t y 
go d n ie m  y  d a le y  prezen cy i ,  która o d  
dwóch miefięćy bliflco św iecić  na mo
im horyzoncie  przeftata,  nie  w iem  z 
iak iey  p rzyczyny,  wſchodząc przed  tyra 
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tak częfto y ſamym nawet iak Jutrzen
ka wieczorem. T e ra z  ańi widzieć ani 
ftyszeć równie o tob ie  y tw ym  pówo
d z e n iu .

Nie wiem, iak to  fobie tłomaczyć,  
czy gnie wem, czy indyfferencyą, czy 
też odrzuceniem raz na zawſze daw ney  
p r z y ia ź n i / ż e b y  nowey mieyfca da rm o  
nie zaftępowała. Proſzę mię w tey  
m ierze  nie pozornie, nie ce rem onia l
n i e , ’ale rzetelnie  y ſzczerze uw iado
m ić ,  żebym wiedział , iakie dalsze 
mam przed  ſie wziąść kroki,; poniechać 
o n z  i*zwyćżaynych fobie Wyrſiowek , 
k tó re  p;^,edſyni nie b y w a ły , ’y tyle Wa
żą co łor  pierza, ponieważ kto nie ma 
chęci, z m y d z ie  czym wykręci*

N a y le p ie y ' W ręcz p raw dę napifać, 
a le  tak , żeby  f iep o ty m  fwego czafu 
nie wftydzić, nie prżenraſzać,  nie za*, 
p ie rać ,  y ſw o ie f to w a  nazad n ie  b ra ć ,  
n ie  Cofać, nie połykać ; co bardzo  nić 
ftrawno, chyba tak iem u,  co ma struli 
żołądek y czoło w y ta r te .  Co że fię W 
tobie  L u cy n d o  , tak rozumiem, nie  
I n a y d u ie ,  mogę zatym po ułożeniu le*
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p ſzym  zaa ń  twoich, lu c zk o ść  wſzęlką 
fobie obiecywać, k tó rą  w oapilie na
leżytym wyczytać,  a bardziey ieſzcze 
W żyw ym  ęeſponfie, według  dawnych 
obietnic,  oglądać pragnę.

IMie rozumiem b o w ię m ,  żebym  twą 
niechęć miął przez co zaciągnąć, albo 
ci fię p.rzyiaźnią naprzykrzyć, którą ie~ 
żeli Lucyndo ,  lak daszku od dęſzczu, 
zażywasz,  y n iepo trzebną  by cif teraz 
dla  pogody ſądzisz ,  może fię kiedy t a 
ka pora nadarzyć ,  że ci fię na co uży
teczną, bydź ieſzcze pokaże,  Ale iak. 
by  to z wielką dla de l ika tnośc i  ſeręą 
Lucyndy  przykrością  było ,  wſkrzeſzać 
wygaftą, ożywiać okrzepłą,  kłaniać fig 
o w zgardzoną  przyiaźń ? obawiając 
fię ſprawiedliwych w yrzutów  niewdzig 
cznosci, v lekkom yślnego oney porzu
cen ia ,  ſzukaiąc oraz pozornego choć w 
zm yślonych  za zwyczay przyczynach  
uſprawiedliw.ienia niebacznych po f lęp -  
k o w ;  a na koniec za, p rzekonan iem  
fałszu, z upokarzającym wflydem winę 
w yzna jąc ;  domyfiowi to  twemu zoſbi.

IJchylić fię iednak  tym wlzyit- 
Ssss a  k im
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kim przykrościom L u c y n d o  m o ż e s z ,  
przez uczynienie  za doſyć ,poki ie ſzcze 
pora, obowiązkom dawney przyiaźni,  
czym  rozum ien ie  zagładzisz  o ſw ey 
n ie lh ło s c i ,

Proſzę to  wfzyftko wziąść fobie W 
reflexyą, ąlę bez porady wiadomey in
trygancki , k tóra p rzy  podłym pod- 
cMebftwie ,  tchnie  duchem panow ania  
n a i  (łabością umyftu twego, W  czym 
fobie  L u cyndo  pozwalasz wielką krzy
wdę czynić , iakobyś zdo lnego  ro z u 
mu do rządzęnia fi? fama nie miała,  pa- 
raiąc fię pożyczanym,

Przypom nięy  fobie przytyrri Lucyn
d o  rożne uftugi moie,  a te  bez interef- 
fu, w rożnych trudn iących  oko liczno
ściach czynione,  przypomnięy oświad
czenia fwote ty lokro tne  iak uftne tak 
liftowne, z g run tu  prawie ferca doby te ,  
z  których wypifaniem iefzczę fi? za- 
trzymuię, niechcąc martwić  de l ikatno
ści tw o ie y ;  iako nie mniey y z ſądem 
n ie p o k w ip ia m  fię, czy by ły  fzczere,  
czy  też ob łudne ,  lub  in te re so w a n e ,  

Przypom nięy  fobie na koniec p e 
w n e
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w ne wielkiey wagi taiemnice, pod fekretem mi 
powierzone,które dotąd,iak przyzwoita, w milcze
niu łcilſym zachowuię przez wzgląd przytaźni y  
poczciwości , ale też o wzaie unie dla nebte 
w zg lędy  dop alzum fię, f i z y ry m  mocno ci Lu- 
cyndo zalecam, y oftrzeuąm, żebyś nowym przy- 
iaz'niom zbytnie nie ufała, abyś to co lię kiedy 
W Izczegulnośęi do niey piſze, obcym do czytania 
oczom nie powierzała, ponieważ mysi ludzka, a 
zwłaszcza niewieścia z przyrodzenia iwego cieka
w a ,  poty fię nie uipokoi,aż póki taiemnioy bądź 
domyciem, bądz'też własnym tztucznie wyęiągmo- 
nym wyznaniem me wybada,  w ybaduw iz /  za* 
poroznoli, czy to przez złość, roźgntewaWizy lip, 
iak to ęzęfto z wielkiey przyiaźni do n ięmniey-  
ſzey nieprzyiaźni przychodzi i czy też ptzez zu y-. 
czayne płci (woiey świerzbiącego ięzyka wielo* 
mowftwo: zksd potym fzwank dobrey ifawy nie 
uleczony, a z tego wftyd,  Iraiunek, boi lerca y  
zawrót g łow y,  ą zmowka dla pozoru, na fpasmy y  
Wapory &c. &c.

L if t  drugi  Tegoż do  T ey ż e .
r |  vi zebaby mieć (Kufi żołądek Era iłowi, dla ftra- 

•4- wienia takich niefmakow,. iakismi go Lucyn- 
da poczeftow. ała, nie nip iey y czoło z wftydu, wy
tarte,  aby ten rak lekkomyżnv y  nie należyty  W 
Serwaniu kilkuletniey pr^iazhn, bez oania nay- 
mnieyizey ptzyczvny, poffępek z tym świeżym 
lif townym ofw iadczenięm (. nie włpominaiąc da- 
wnieyizych z wylaniem całego prawie ierca wy
łażonych ołwiadczeu) mociz pogodzie y orazuipra- 
wiedliwic .  Ale to nie pierwsza Lucynćzie p ra 
k tyka ,  takim z przyjaciółmi ſwemi poftępowad 
łjpoiobęm, a z Eraftem taka iuz trzecia iztuka, kto-



r» nie daley uyęizie iak do trzec iego,a  tego "iy?, 
oftataiego razu-Przed ty rn i.we popełnione w podo
bnych okolicznościach w iny ,  dla ulprawiędltwie* 
nia fię na pozor, było przy nay (i.mey na kogoś zga
niać, ynacy.dzy iekarh uie iako pilaćj teraz gdy  
ta (poiobnosę uftała, na kogoż ta wina padnie ? 
iuź  tu ſigod niey Lucyndo nie potrafisz uchyiicj  
uftały przyczyny, uftuiy pozory, które iiydz przez, 
ęzas pieiaki mogły kształtnym twey rneftalosci, 
płaszczykiem.

Lecz za zwyczay doświadcza te w przyiaźni
t  {kulki,

{{to odmiennym zwykł wjerzyd lfowom ba<ą
łąniutki.

2 * ktorg pokornie dziękuigc, iako nie nuuęy ly za 
korreſpoiidenęyg, z liczby pozpftsłjch dawniey-, 
fzey daty liftów, które, na parnigtkg. ftateężn.ęy iey  
przyiaźni chowam, mam honor przy tymadieljie, 
dziehgrek onych Lucyndzie. yźyrzyc, :akote, któ
re za wiera i g w fobie. tafta we niegdyś ) nadto ką 
oiobie moiey, a teraz przez jakgś nie łalkg uchyłoi 
ne wzglgdy.

Do tey przydaię, pipć ich leszcze,f'kwoty, 
Niecblluźg Pani męy na papilioty. 

N isw grp ig  iednak, żeiak ie w cichy mjjy uftron- 
nym złożeniu Lucyndo przeczytasz, natychmiali 
ſwg cerę bladg w rumieniec przeitroilz, iezli mym 
flowom.nie wierzyſz, źwierciądłoc będzie tev pra
w d y  świadkiem, ktorg w nim uyrzawizy, iozu-  
sniem, źe oczy fkromne y na pozer wity dli w e  z 
pokoig wielce njeftałeśc twoią czy tez obłudę po* 
mźaigcg, ku ziemi ſpuściiz.

Z reszty zaś korreſpondencyj da wney, umyśli-  
lęrri edycyg nowg uformować pod tytułem: L c t-  
fres Galantes, z dedykicyg twemu Jnneniowj; bę- 
«*ie to rzecz dla modnych zwłaszcza czytelników',

co



eo ich Ptitftetraini i  owij ,  pochopna; rozumiem, ’e 
f ieod tego proiekru a'ppróbacy§ ſwoią  nie odpi- 
Tzesz, który iey (ozum w pewnym gatunku prze
dni,  rym iposobem iw i a tu Pa.rv'ikiemo obiawi, y  
taleritorh oi!krvtym~chu się prżyzwoit§ ziedna’. Wie 
turbuv fię Lucyndo,nie weźmie to ułożenie exeku- 
cyi ,aczby tak uczynić według miary twych zaliug 
ita ie ła ło ; co drugi bez wątpienia mógłby łz tu-  
cznie, nie wiem czy dusznie zrobię , z powodu 
zemfty. Daleka ta podłość bd moiego łerca, ia- 
Ico tfcż ód moich zdań, na których żeś fię dotgd po 
znać czy nie umiafa, czy teź nie chciała, idgc za 
innych rad j  czy zdradę^ ſobieś winna, łeś ich ud. 
nie  bacznie, czv rei kapryſow ſwoich uiſuchała. 
Trzeba te’ ſprobować nowych przyjaciół; y  do
świadczyć ich tak długiey, itik moia by ła  od cz»- 
ſu pierwſzego poznania, y tak cierpliwey przy
jazdu : ale nie takich, co to opiwsry fię krwie 
fłodkieyiak piiawki, poty m ſami dobrowolnie od* 
padli;zoftawiWſzy przykład żałoſny, iak y  cżyiey 
dowierzać przyiazni.
r  Tym  czaſem kończę ten adreſs z przyiaźn‘13, (łoi 
Wy M it t y l i  Pafterza Arkadzkiegd, w podobnych 
niegdyś okolicznościach do wiarołomney Koryti- 
ny  pisz«iceęo, które Pani moiey p rzy  pożegnaniu 
i/a pamiętkę zoftawiarrt: Za wſzyftkie p r z y w i j -  
iania, ktorem miał ftareczne ku twey  oſobie, ó 
Lticyndo! za wſzyftkie uftugi, ktorem ei.czyft§ 
inte iicyi ybez  intereflh c z y n i ł ; za wſzyftk ie  ta -  
dy  y  użyteczne przeftrogi, ktorem ci wiernie po
dawał podług prawideł ſumnienia y poczciwości, 
jedynie  od ciebie tey ła(ki ż§dam, ty ieft od cza- 
ſu nafzego między ſoh§ rozftania, abyś mię da 
fiebie iak przedtym nie w zywała ,  wizytami, ſwe- 
tni nie bałamuciła , jsd fię moich z obłudnym

pizytai"
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przymileniem me dopraizała,do mnie nie piſywała  
&c. &c, tak mi fię bowiem twe dziwattwa, fo» 
chv, kap iv fy ,  ob łudy ,  odm iany ,  bałamudtwa, 
nieizczerości ſprzy kizyły ,  źe oddaiiwtzy lię tera* 
od tego wizyftkiego, radbym y pamięć iefzcze o 
tym  na zaWize utracił.

Eraft posyłaiąc L ucyndz ie  iadwiikę 
Z iedwabiu d?jerganq, w kształt ſerca u>ym 
robiona, z  podziękowaniem za przyiazń*

l u c y n d o ,  ct f  tak była niebaczna niewiafta,
Ze* y przyiacti y lerce poproła Erafta :

Otoź matz izyte (  bo c oź po lproty m ci ? ) ſetce, 
L*p*zego uie wart, kto miał tamto w ponie*

wrerce*
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